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Zagadki do nagrody.
Saianla <a praaat i'lania.

Ułożył S Drewienko, Prądnik 

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie:

Łotr mewi topi sumy z rzek Kanady Prosiaki, bnk, pled

Tr6|kąt a u giem r.
Ułożył W. B , Kri.ków

W  miejsce kwadratów i krese [ wstawić jupowicdnis litery, 
aby powstały wyrazy o podanem znaczeniu. Purwszr -ząd pio­
nowy i poziomy otworzy nazwisko niemieckiego księstwa

□  □ □ □ □ □□ -  -  -  -

□ -  -  -

□  -  -

□  -

□
Znaczenie wyrazów. 1 Snkanp wyr»z 2 imię uećskiu 

neiemKie S Jeuua ze stolic enrop-j3kich. 4. Głos 5 lm ę 
chińskie 6 Spółgłoska.

kalanie da iriaatawlenla.
Ułożył S Drewienko, Prądnik.

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
Dncby, byt, owo, w lewo.

Okienko.
Ułożył Iu Ey, K ki w

Podane lite. w ten sposób uporządkować aby powstały 
trzy wyrazy, równobrzmiące w kiernnkn pionowym i po­
ziomym.
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Znaczenie wyrazów: 1 Rzemieślnik. 2. Część dnia 3 Na­
czynia kucfc me.

Icdan-n da s r i r  tawlanla.
Ułożył S Drewienko, Prądnik.

Z podanych Ker nłożyć znane polskie przysłowie:
Żółw nie biegnie po ziębę zera.

Kwadrat m agtczn-.
Ułożył H M , Kraków

Kwadraty i kreski ustąpić lijefami, aby powstały wyrazy 
o podanem znarzacin Literv. «3lawione w mieisce adr»tów, 
czytane z góry na doł, pod>d ą nazwisko polskiego uczonego

-  - - - - - - -

- - - - - - - -
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- - - - - - - -
Znaczenie wyrazów: 1 Miasto górni"ze na Węgrzech, 2 

lozof grecki. 3 erohippKfe au-tmlssi 4 Dopływ Wisły 5 Za­
mek i klasztor pod Madrytem 6 Mędrzec grecki 7 Frowin- 
cya francuska 8 Miasto w Syryi

fadanle dn priasśa«leiile.
Ułożył S Drewienko, Prądnik

Z podanych liter nłożyć znr.ne polskie przysłowie:

Sn 'la, Emma, żył;.

Grieb'enlówka.
Ułożył E. Winter, Tr -ni w

Kwadraty i kreski zastąpić odpowtrdniemi literami, aby 
w rzędach pionowy h powstały wyrazy o podanem znaczeniu. 
Pierwszy rząd poziomy ntworzy nazwiska dwn greckich rzeź­
biarzy, połączone ze sobą spój.ukiem.

□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Zi uczeń , wyrazów: 1 Rodzaj gliny 2. Postać z dziejów 
rewolncyi fran-nshiej I Osłon; lampy 4  Epopea grecka 5. 
Straż wojskowa 6 Inaczej pohop. 7 Miasto w Indyach 8 B v  
gini sprawiedliwości.

Kedaaie do r r n i t i f t i l i .
Ułożył S Drewienko, Prądnik.

Z podanych liter nłożyć znane polikie przysłowie:

El Zima goni body. Amen

Sadanla da przei iławlenla.
Uh" żył S Drewienko, Prądnik- 

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
O, gipsy, niesione Wisłą biedy 1

Bilety n i f t m
Ułożył Iii Ey., Kraków.

Z liter na biletach nłożyć godność, względnie zawód po­
szczególnych osób:

E R A Z M  0  D Y P O S K I

K U B A  R O D T

K Y ' E K.

C Z E S Ł A W  J U L K O  O P Y G O .

R O M A N  I Z I  K

T Y N I O  D O M S K I

Za dobre rozwu inie wszystkich powyższych zag; id : p?z 
snacza Redakcya do rozlosowani : Albaai Legionów poi* 
ikloh.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 52.
Łralglów ka: Koniec wojny.

BAwnenłe:
Prot.zy Klasa -J- malsga -|- reznrekeya -|- Adam =  Prokla-

■noya
Królikowski -J-L-sbos-j-towarzystwa =  Król itwa
Łeopełski +  Mo’  A le  Oko -|- o ryl —  Polskiego.

Okienko: K 0 n a k
o a 0
n a t a n
a a a
k 0 n a r

BoikTPkno litery Jaka praca, taka płaca

Szara;**. Baraki.

Logognl P a j e r w e r k i
E ti k a 1 i p t u 8
R y B 8 z t ti n e k
D y 8 D 0 z V c y a
Y D 8 i l a u r. i 8
n a d b r z p z i e
k X e n t 0 w i c z
N 0 w o Z r ć d « k
D e m o M r. n A s
K n r o n a t k i n i
U 1* 8 z ii 1 a n k 1
R p z n r p k c y n
k u t 0 d y d a k r

i w i e r * 0 1 k i

Griob.oalówke :
B o k 0 n B « r D k e T ■
a 0 i e r y r

r m r z g k t

V e w e 0 0 y
t n a u w r 8
8 d n 8 a y t

8 a a Z ć a a

Dobre rozwiązania nadesłali Pa.. K Hcrab Oświęcim, W 
Rachwalnki Bochnia. K. CllesiJ ki Poznań. S Gliński Nowy 
Sącz, J. Rogalski Radłów, S. Krzyż; i owski Podgórze, H. Ra- 
dziński Sucha, J. Broda Kraków M. Planeck; Kraków, . Geb- 
.arul Kraków, J. Niemojewski Zakopane, S. Kr -zmarski Pod- 

dębie. M. Klappholz Prara, J. Str^ek fodgi' "ze, W. Bo- 
gnsz Zabierzów, A. Gross Kruków J. Szewioł Prądmlt, 1 1 ą 
Wieliczka, M. Bański Liezki, J. Jakubowski Kraków, J. Wilcz-

kiewicz Wiedeń, D. Sedyńsks 2fkopane, J Kopczyński Bie- 
r nów, R. Knapik Kraków, W . Świrski Zabopar Z Rogo­
zińska Kraków, S. Medyński Zakop; e, J. Ki~ suki Bochnia, 
Cc. Lipiń-ki Zakopane, M. Domagalska Kraków, J. /opa.kii - 
wicz Wiedeń, Jan Górka hrabów, J. Ciszewski Peszt, W. 
Błoński Kraków, J Baczyński Kri t, J. Jahoda Cieszyn. 
M. Sperling Wisdeń, W. Kadnlska Kr-kćw, W . Krzyw ki 
Praga K. Reichenberg Cieszyn, W . Potocka Kraków, S. Kali­
nowska Po<Uęże, T. Nikiel CL „mów, A. Gaadrowsk Zako­
pane, K. Leszczyński Wiedeń, E. Lasku eski Jordanów, T. Rze­
pecki Poznań, S Kamocki Wiedeń. H. Ungar Wiedeń, R. Sadow­
ski Kraków, J. Czarkowski Poznań, . Kramski Wadowice, S. 
Sokołowski Krrkbw, K. Błachowski Kraków, K. Zegartowska 
Bogncice, H. Obst Krąg I. Brzostowski Chrzanów, K G łab 
Nowi S v z  S Poth T r-ów, W Stachowicz Lwów, A Gliń- 
ki Przemyśl, E Winter Tarnów, R brćlrb Krościenko, R 

Mellerowi:4 Baranów J Sosenbo poizta poi. 286

Nagrodę przez losow ni i otrzymała p. M. Klapohols, 
Prag Upraszamy o nadeclan -  35 h< 1 na koezta poUconej 
przesyłki.

Z półek księgarskich.
Edmund Z<chenDri „Walkov . kochanie". Nowele. Na­

kład i druk K i E. Koziański h. Skład glowny: G Gebethner 
i Sp.. Kraków 1917.

Ostatnia książką, utora „Nastroiów" i „Z chłopskiej niwy“, 
to szereg obr zknw bnjnej wsi polskiej, bard/c wymownych, 
świeżych i prawdziwycl Autor me tylko wystud owal znako- 
mii i fypy i mowę. nic tylko podchwyt ił cechy ich zewnętrzne, 
składają, e się n;> wierność et iograficzną, ale pokochał snać 
prawdziw5 swoich Wałków, Jacków, : woje „dzi-nchy" i „gdo- 
wy“, podsłuchał bicie ich serc. wniknął w ich życie duchowe, 
zespolił się z ich cierpienie" i i weselem. I dlatego daje nam 
lic nkostyumowane, mów ące dyalekieui figury, zmanierowane 

i sztucznie jnmwkio, ale ln izi, żyjących życiem swem odrę- 
bnem, hl -re tairnt autora umie pochwycić na gorącym uczynku 
i skrysta izować w jakimś wym .wnym szkicu.

Najlepszy, naji ardziej typowy to „Strzelec Baidęga". Bntna 
i zawadyacka postać kłnsown ka, śmiałymi kouturami znaczona, 
odcm . się z ogromną wyrazistością na tle z dużym Ji-byzmem 
przeproś ,-i.zonego opowiadania, ogrzanego tchnieniem serde­
cznego afektu Jacek Bardęga ukochał b iwieoi n dowszystfeo 
las, pogwary i ponznmy taj. ;mnicze di zew, ŁLrire dla jego uszu 
rozbrnui.jwajn potężną a uroczystą pii śnią. Oałymf dniami wa­
łęsa się po l-sie i uprawia kłusownictwo z zamiłowania; po­
lując, przeżywa sofa skalę wzruszeń, w których krew mr gru 
z iście -zlachrcką i.ntazyą. Silna, pełnr i lrstybi charaktery­
styka Birdęgi przechodzi przy końcu noweli w tragizm, kii- 
dyto dotknięty ślepotą sławny strzelec, kierując się tylko słu­
chem, strzela do skizeczącei na płocie sroki, trafia ją, & po- 
terr, ściska ąc w garści jednornrkę, nieountępna towarzyszkę 
niezliczonych łowów, kora na przyzbie przed chatą.

W  „7 lkowem kochaniu1* ipowiada autor o los. eh uwie­
dzionej dziewczyny. Gdy córka wróciła ze służby z miasta do

ch ty, spodziewając się „przychówku", metki pomstuje i wy­
pędza ją z doiuu, ale Wałek, choć śmi rtelnie ugodzony w serce 
krzywdą, jaką mn umiłowana dziewczyna wyrządziła, widząc 
swt ko hanie, odchodzące z węzełkiem n; plecach w świat 
szeroki, przygarnia Magdusię i p stanawia.. „nie opnścić aż 
do smier™ '.

W „SniBŻycy" to jakiś żywiołowy nokturn, w którym
s aty zaw.ernchy, mroki nocy i śmierć, wracającej wśród za­
dymki, osieroconej matki po pegrzebir ukochanego dziecka, 
zLwają się w pounry i grozy pełen ak'<rd. Szczerą poezyą 
i głąbokiem odczuciem natur: fchną „Legendy" om z mo!an- 
chohą owiane „Obrazy jesienne", z których r-e tóre przeło­
żono na język i ieuuecki a „Legenda o grzechach" znalazła 
się w nrjuowszem wydaniu „Wypisów " dla klas gimnazynl jych, 
ułożonych przez prot Reitera.

Książkę i. Ze n atera zali zyć śmiało możemy do wybi­
tniejszych worów literackich Przeczytać ją warto, aby po­
znać idlent pisarza, którego tak tratme scharrkteryzował Ka­
zimierz Tetmajer w przedmowie do „Chłopskiej niwy", mó­
wiąc, że „chce on w sztuce prawdy a na prawdę patrzy przez 
po“ 'yę, co jest właśnie drogą do ideału sztuki". ś?

Wo; ano-noHtw ii mapę ziem polskich. Pod wrażeniem 
mom e-tn z 5. listopada 191b narysował pref E Rimer, głośny 
jnż dziś w całym świecie kartograf, mapkę ziem polskich, 
w której pragnął po-<ać polityczne i wojenne podsta vy tego 
manifestu, j ik niemniej podstewy i drogi rozwoju sttnący i j o- 
lityczntj, stworzonej na ziemiac.b polskich przez ten me ...est. 
Rynije więc na rzarnem tle przedwojennych granic poi tycz­
nych i podz<ałn administracyjnego poszczególnymi barw mi 
granica Polski z r. 1772, księstwa Warszawskiego, Królestwa 
Kongresowego, jakoteż stan wojenny współczesny, podkreśla­
jąc w szczegoluo«ei obszar okupaeyi niemieckiej, austrya kięi
i Galicyi t. j. terytoryów, objętych wspomnianym manifestem. 
Inny system znaków kolorowych określa polski obszsr etno­
graficzny i dwie sfory polskich interesów, gdzie wprawdzie 
jestefiny w mm j^zości liczebni j, jednaki: mamy przowaeę 
pod względem przemysłu, haudln. posiadan-a ziemi i t p. Fo 
nadto kilka linii frontów bojowych, a więc z czasu najwiotszej 
ekspanzyi rosyjskiej, z czasu przełamem;, frontu rosyjskiego 
pod Gorlicami, największej ekspanzyi mocarstw centralnych 
i obecnego, lllustrnje w krótkości dzieje wszechświatowego 
zmagania się dwóch świ tów politycznych i kulturalnych u? 
ziemiach polskich. A wszystko to odznacza się tą ogromną 
przejrzystością, jcka cechuje wszystkie prace kartograficzne 
prot Romera

Do mapki dodauo szereg tabel statystycznych, odnoszących 
się do poszczególnych puwiatow ziem polskich.

W  ten sposób n, pka ta stanie się nieodzownym środkiem 
pomocniczym dla każdego, kto zechce *-ię zoryeutować w sy- 
tuacyi, stworzonej przez mcnifeit z 5 listonada, w szczegól­
ności zaś ważne usługi odda Indowi i młodzieży naszej.

Mapa ta, która ,już w najbliższrch dniach pojawi się na 
półkach księg rskich. wyszła nakładom Książniiy polskiej To­
warzystwa nauczycieli szkół wyżizych we Lwowie.


